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H .p .»: pon ied z ia łc k ^  1 maja 1944 r . _______

DLACZEGO ST/-L3N T-K POSTĘPUJE
Pod tym tytu-Bem u k aza ł s ię  w a n g ie l­

skim -tygodniku "The N ation" w numerze 
z 1 k w ie tn ia  b , r .  niezw ykle ciekawy a r ­
ty k u ł, z k tó reg o  podajeny n ie k tó re  wy- 
j ą t k i ,  zaznaczając  przy ty n , że tygodnik  
te n  j e s t  jcdnyn z n a jb a rd z ie j  a u to ry ta -  ; 
tywnych p i s n i  b ry ty  js k ic h .

"O becnie sprawy doszły do tępo , że 
z ag ra n ic z n i obserw atorzy w Moskwie -  za- j 
rowno dyplom aci jak  i  korespondenci p ra ­
sowi -  o tw ie ra ją  rano  numer "Prawdy" z 
uczuciem nicwypcwiodzianego s trach u , 
oczekując jak ieg o ś  nowego w strząsu . 
O s ta tn io  m ie l i  ic h  dużo. Było np. uzna­
n ie  rząd u  B adoglio  -  czego po rz ą d z ie  
sowieckim najm nie j można by ło  sic spo­
dziewać . Przedtem  b y ła  s łynna  kaczka 
z K a iru  o b ry ty jsk o -n icm ie c k ich  rokowa­
n iach  pokojowych oraz i  wzbudzający 
zd ziw ien ie  a ta k  "Prawdy" na P e n d e ll 
P i l lk ie *  go, o raz  sze re g  innych i r y t u j ą ­
cych incydentów. T rzeba jedno rozu ­
m ieć. Zagadka so w ieck ie j p o l i ty k i  ze.- 
.g ra n ic z n e j, j e ż e l i  to  wogóle j e s t  z a - v 
gadką, n ie  po leg a  na rzekomo p rzez  n ią  
głoszonych h a s ła c h  i  żądan iach . Ta t e ­
za b y ła  w ie lo k ro tn ie  przeprow adzana w 
mowach S ta l in a  i  w a r ty k u ła c h  sowiec­
k ie j  p ra sy . Na. p y ta n ie , czego chce Ro­
s ja ,  można odpowiedzieć dwoma frazesa .- 
mi: in te g ra ln o ś c i  t e r y to r i a ln e j  i  bez­
p ieczeństw a. Ta. p ie rw sza  oznacza w po­
ję c iu  sowieckim s ta tu s  quo z czerwce. _ 
1941 r „  innymi słowy R o sja  o b s ta je  
przy żądan iu  n n e k s ji  w schodniej P o ls k i ,  
p an stw ^b a łt^o k ich , B e s a ra b ii  i  ty ch  t e ­
ry t o r  i  o\7 f iń s k ic h ,  k tó re  u zy sk a ła  w ro ­
ku 194£>* B ezpieczeństw o, w ża rg o n ie  
sowieckim, j e s t  to  stw orzen ie  pewnego 
ro d z a ju  "kordonu san ita rn eg o "  (tym  r a ­
zem me.jącego odwrotne za.da.nie, n ie  
ochrony zachodn ie j Europy od b o lszew iz- 
mu, le c z  ochrony u s t r o ju  sow ieckiego 
p rzed  E u ro p ą).

Ten kordon sa n ita rn y  po legać  ma na 
s tw o rzen iu  wzdłuż g ra n ic  sow ieckich pa­
sa  państw  zaprzy jazn ionych  lub  c zę śc io ­
wo k o n tr  olewany ch p rzez  Związek Sowiec­
k i .

' N a jb a rd z ie j jednak zagadkowymi n ie  
s0t ży czen ia  ̂ p o lity  k i  so w ieck ie j, le c z  
ta k ty k a , k tó rą  ona s to s u je  d la  ie h  
o s ią g n ię c ia . T ak ty k a ‘t a  j e s t ,  mówiąc 
o s tro ż n ie , wprowe.dzo.jaca w zaJkłopota- 
n ic , i  pozwala nasuwać przypuszczen ie^  
że Kreml celowo prow adzi wojnę nerwów
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g rz e c  iw swoim A liantom . Po.szyngton i  
Londyn mówią o t e j  toJktyce jako o "dyplo­
m acji uk łuć szpilkowych" i  n ie  ukrywa.ją 
swego rozczarow an ia  z powodu teJkiego 
trak to w an ia  p rzez  swego a l i a n ta .

Co k ry j o s ię  za t ą  dziwną p o li ty k ą  
s ta łe g o  nękan ia  swych p rz y ja c ió ł?

R o sjan ie  o d k ry li , że d z ie s ic c ic w ie r -  
szowe. wiadomość w "Prawdzie" stw arza  
większy e fe k t n iż  d z ie s ię ć  te k  z dyploma­
tycznym i notam i.

Innym ulubionym rodzajem  so w ieck ie j 
te c h n ik i  j e s t  m is ty fik ac ja .. P o leg a  ona. 
na p rz y b ie ra n iu  zagadkowej postawy i  na- 
łym podejnow aniu n ieoc zekiwa.ryeh d e c y z ji , 

k tó re  jak  r e f l e k to r  g ^ z e b ija ją  "ciem ności. 
Ten sposób ma. jedną n iew ątp liw ą z a le to :  
cały  św ia t ^ e s t trzymany w oczekiw aniu 
słów i  czynów, k tó re  wyjdą z Kremla. 
Państw a, podobnie jak  indywidua, lu b ią , 
sLy zwracano na. n ie  uwagę.

N a jb a rd z ie j może niepokojącym  z r o s y j­
sk ich  zwyczajów j e s t  obyczaj periodyczne­
go biczow ania swych p r z y ja c ió ł .  Jak  wska­
zu ją  uwagi "Prawdy" o Y /cndell P iU k ie ,  
n ik t  z przy j a c i o ł  Związku Sow ieckiego, 
chocby n a jb a rd z ie j  szczery  i  sympatyzujący 
z rugiacm  sowieckim, n ie  j e s t  nigdy zabez­
pieczony p rzed  niespodziewanym a tak iem  , 
k to rego  autorem  j e s t  k tó ry ś  z o f ic ja ln y c h  
sow ieckich skrybów. Powod do t e  w  noże 
Lyo dziecinny lub  może go n ie  byĆ w cale. 
Ten sposob j e s t  zu p e łn ie  n iezrozum iały  
d.la urny słow osci za.chodniej, k tóra, s ta r a  
s iy  zawsze o pozyskiw anie so b ie  grzy j a c i o ł  
i  w pływ arie na o p in ię  p u b lic z n ą . C ała 
dpawda leży  w tym, że Sowietom w równym 
s to p n iu  n ic  "zależy na przy ja.oioła.oh, jak; 
n ic  obaw iają s ię  one obecnie wrogów.

- 0O0-

z ;:i p :3x ;.m n ie metropolity praposirmnego
B erl in , 30. IV. Radio n iem ieck ie  -podało 

d z iś  wiadomość z R ygi, że m e tro p o lita  
prawosławny P ilna ., S e rg iu s z (? ) , zamordowa­
ny z o s ta ł  p rzez  partyzan tów  sow ieckich  w 
pociągu  między Kownem a Wilnem.

M e tro p o lita  S e rg iu sz  przew odniczył n ie ­
dawno na. k o n g re s ie  biskupów prawosławnych 
w W iedniu, gdzie  wydane, zo sta ła , odezwa 
p rzeciw  zasiadającem u w Moskwie synodowi. 
M etropo lita . S e rg iu sz  u ch o d z ił za. re p re ze n ­
tan ta. tego  odłamu duehowieństwe. prawosław- 
nego, k tó ry  c a łą  duszą zw iązał s ię  z H it­
lerem .

D otychczas b rak  potw ierdzenie, t e j  w ia­
domości z innych, n ie  n iem ieck ich  ź ró d e ł.



naJlAGid-PA GP14B JLS^ ui-TIESZKODLI7.7ICNA 
g2 ł.iphłm1 In, _3e , 1V. Radio szwedzkie 

p o d a je , że w c z a s ie  w czorajszego d z ien ­
nego n a lo tu  na B e r l in  zn iszczone z o s ta ­
ło  c a łe  ̂  centrum  n ie m ie ck ie j r a d io f o n i i .  
..szy s tk ie  główne r o z r o ś n i e  w B e r l in ie  
zo s ta ły   ̂zbombardowane, a ponadto jedna 
Zj w ie lk ic h  bomb t r a f i ł a  w gmach. cen­
tra ln e g o  s tu d ia  radiow ego, z a b ija ją c  
w ielu  speakerów oraz komentatorów r a -  

.• -.diewych, ■ przem aw iających ar rożnych ję ­
zykach.. Koła szwedzkie uważają, że se 
to  s t r a ty  n ie  do .powetowania d la  p ropa­
gandy G oebbelsa, tyra d o tk liw sze , że na­
s tą p i ły  w momencie, kiedy prowadzona 
a rz e z  -xliantüy/ "przedinwazy jna- wo jna  
nerwów" d o s ię g a ,z e n itu  i  k tó r e j  d z ia ła ­
n ia  p sy ch ik a  niem iecka zaczyna w yraźnie 
n ie  yry trzyrrywac.

60 TYS . TON BC; P3 _ PB'A TYGODNIE
Bogdyn, 30.JB // ' / 'o k r e s ie  od 17 do .

30 k w ie tn ia  lo tn ic tw o  a l ia n c k ie , operu­
ją c e  z baz b ry ty js k ic h  i  śród  z i  ennono e- 
sk ich , z rz u c iło  ha Niemcy i  k ra je  oku­
powane powyże j  60 t y s , . to n . bomb. VI * 

■■ciągu;ostatnich 24 godzin  nad Europą 
b y ło  500C srąiolotow. a lia n c k ic h , k tó re  
z rż u c iły  około 12 ty s .  t o n „ b o m b ■

upub likowa.no .z is  ośw iadczenie g e n .’ 
D o o l i t t le ,  dowo ’.zącego, lo tn ictw em  o n e -’ 
rykańskim  w- . .B ry tan ii, stw ierdza,, że 
w c z a s ie  o s ta tn ie g o  tygodn ia  Amerykanie 
d o k o n a li z A n g lii  71/? . ty s .  lotów  b o jo ­
wych, z rzu ca jąc  24 1y s .  'to n  bomb.
S tr a ty  -anery kalisk ie  w tym o k re s ie  wy­
n iosły - 359 boriboweow .i  144 my ś 1 iw ce.

tym samym c z a s ie  lo tn ic tw o  aneiykań­
sk ie  z n iszczy ło  w w alkach pow ietrznych 
lub  rid ziem i ponad 1300 samolotów- n ie ­
p rz y ja c ie ls k ic h .

BkJjRIUM BRĘłbJSKIE HA 15 BUL. ŻOŁNIERZY 
•Londyn, 30. IV. l l a z ó ta  "b a i]y  T e le -~ *  

graph"- y/̂  a r ty k u le , omawiającym rozpoczy­
n a jąc ą  s ię  w .ma jb l iż  szych dn iach  konfe- 

r b ry ty js k ic h , s tw ie rd z a , 
ty j ś k ie  p o siad a  obecn ie  
k tó ry ch  służy  9 m ilionów  
m ilio n a  k o b ie t . ; .-

ciem ni cm 
ż e Imper ium Bry 
s i ły  zb ro jn e ,, w 
mężczyzn i  b y  2

JlOmł „ILo’dvTAT SC..XEOKD-CZESKI
—3-.pę._ Zcastępca komisarze 

sprawazagranicżijyoh, Wyszyński, pedał 
- z i s  do v/iac.omosci, że zawarta z o sta ł  
ne,/a umowa między rządami sowieckim a 
c z e c h o sW c k h a . Umowa ta  przew iduje  
0. ą ° 3 ’ u° 2o*iiu wojsk sow ieck ich  na 
y toriurn^ czechosłowackie. wszy» s tk ie  or 

oywiliaej podlegaó bę 
¿yLrl 2 w  sov;lo cL ie j . Rsąd czecłi

saTiocJds. z c h w i p r a p m  
ł f  « 4 re n  b zesP -n ie  * 4  s t r o f ą  d M
W  \ N ? n"ych’ a ć ln in is trA y  jm
4 f 4 h 10-'W.m cü orgcz e s k i c h  3 '.

y n s k i p sw ir.io^ ii:, ż e p o in f  ornow ai 
u p rzed n i°  o t e j  u n w ie  ^ 4 > k

i  am erykański, i  że oba te  rządy n ie  wy­
sunęły żadnych z a s trz e ż e ń .

‘ łr^^-LSLO IblJOy/A' ODEZWA STALINA
I4Qskv/a , 30. IV. XI odezwie mierwszo- 

majoY/ej S ta l in  p rzy zn a ł, że do zwycięstw 
sow ieckich w* dużym s to p n iu  przy czyn iły  
si^- b r y ty j s k ie  i  am erykańskie dostawy, 
jak  ro  m ież f a k t ,  że wojska. a lia .n ck ie  
v/ę.V..łoszeeh i  w W ie lk ie j B ry ta n ii  zmusza­
ją  Niemców do utrzyr.ywwania na. zachodzie 
1 ̂ po łudniu  Europy w ie lk ic h  s i ł , -  -N astęp ­
n ie  S t a l i n  zapow iedział ro zp o częc ie  in ­
w azji 3 Zachodu na n a jb liż s z y  okres,, o raz 
oświadczyły ż e  arm ia erzerwoną śc ig ąc  bę­
d z ie  Niemców na te jy  to r iu m ; Rzeszyp.' VI . 
■odezwie jes-t rówmież w/ezwanie 'do F in la n -  
-'.ii, ^Rumunii, Węgier i  B u łg a r i i ,  aby po­
rz u c iły  p pók i je sz c ze  czas, H i t le r a .

ulWłOW. CHCĄ ZASTRASZPrC TURCJE ' 
r)’ L.oóokhol]--!, 3o. IV. Szwedzkie r a d io  po­
ła  jo , ż e ’w tym tygodn iu  wystosowana bę- 
d z ię  n o ta  niem iecka do T u rc j i ,  k tó re j  
to n  b ęd z ie  bardzo  o s try , -papeń bawi 

■jeszcze w głóvmej kw aterze 'H i t le r a ,  
gdzie, omawia z Ribbentropem  p o lity k ę  n ie ­
miecką wobec T u r c j i .  Ł

.hh--LQ.L?B;CN L łZ E  XI ■’NIEBO Z ECH I  NORWEGII ?
>2d4łL.r3'~~E; • -Szef- -p o lic ji  n iem ieck ie j 

v.' ^Norwegii o r o s i ł ,  że w ie lu  spadochro- 
n ic rzy  -ang ie lsk ich  lądow ało na. te ry to riu m  
N orw egii celem przeprow adzania sabotażów.
^a.powiedżiana z o s ta ła  spec ja lna, ak c ja  
.rz e c  iw tym spado c hro  n ia r  z  om, ’

«IV. Rozeszły się. tu  'p o l e s k i  
z o w nr. jo liż s z y  ch dnia„ch ww *N i  emc z ech 
utwworzońa z o s ta n ie  cywirilna' gwardia we—
‘. ł u y  p ro je k tu  Himmlera.. 'S k ładać  s ię .o n a  
będ z ie  z oddziałów  Ś;#A*, zaopa trzona  bc- 
-.zie -w oiężkci b ron , i  na tychm iast obda- 

a z ic  ma i/szy s tk ie  wa.żne ob iek ty  s t r a t ę  *, 
g iczne nr. te ren ie -N iem iec , aby uchron ić  
je  p rzed .a tak am i a lia n c k ic h  sp ad o ch ro -.■ ’ 
n ir r z y

Komendantce -Szkoły' M łodszych O chotniczek 
vr N azareoi'e o raz kierav;cy, k tó rz y 'p rz y ­
c z y n i l i  s ię  do d o s taw ien ia  n a sz e j wy­
c ie c z k i  d o n . p , ,  i  'przez to  um ożliw ili' 
uk'.Zanie, s ię  n in ie js z e g o  numeru naszego 
j-isma, sk ład a  serdeczne podziękow anie

RëdaJccja
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VI dn iu^2 maja 1944 r . ' o godz. 8.30 odbę­
d z ie  s ię  w J e ro z o lim ie , w k ap łicy  Nowwego 
Donu P o lsk ie g o , m bożenstw o żałobne za 
duszę s .p .  ^ p p łk .- lek . dr^Bujwrida M ichała, 
4o nabożeństw ie n a s te j- i  póśwwiccenie. p a - . ' 
m iątkowej ta b l ic y ,  k u 'c z c i  zmarłego1; .
Na uroczy s to śc  żołobjną zap rasza  s ię  w ła­
dze cyw ilne i  wejskcwe o raz  krewnych, 
yPU^kich i  znajomych zm arłego.


